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PRE!'O'MERA 'i' A 
W MIEJSCU: 

tocznie • rs. 3 kop. -
półrocznie. , • ro. l kop. 50 
kwartałule~ . • n. - kop. 75 

I 
Cen 'I poJedy:ńczego numeru 

kop. 10. 
Z PRZESYŁKĄ: 

rocznic .. rs." kop. 40 
półroczule. • rs. t kop. to 
kwartalnle . rs. l kop. 10 

II 

II 

I 
I 
/I II 

za 1 ~~~O~~!~7I~:'iersz ~ . 
petitu lub za jego mlejoco. 

za /01-6 raZowe po kop. 4 za 
wiersz. 

u 7-10 razowe po kop ... '1:8 

wiersZ: 
CENA OGŁOSZEŃ 

na plerw8zej 8tr. podwójna. 
Relr.lamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagrnn lcznych po 

10 kop. od wiersza. 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W -go Michelsona 

obok Magistratu. - OgłoszenIa przyjmują: Reda:kcyja, obicdwie 

księgarnie, oraz po zagrllnicami guberni wyłącznie agentura 

PreRumeralę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tc.maszowie rawskim księgarma J. Malmraki-prócz tego, 

IV Czestochowie W Gasztecki. I Łasku W. Grass. 
w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Bl;oZezinach "Krzemieniewski JUI.\ w Radomsku " Olszewski Michał 

"Rnjchman i J!'rendler" w Warszawie. w Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie § Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z O d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś C i o w y m. 

NIEMKA 
poszukuje lekcyi na godziny. Wiadomośó w Pie-
karni Krakowskiej. (2-2) 

OD REDAXCYI. 
Na żl}danie bardzo wielu z naszych pre

numeratorów, szukających nadaremnie ta
niego pośrednictwa, postanowiliśmy otwo
rzyć w "Tygodniu" rubrykę tanich trzykrot
nych ogłoszeń, po kop. 5 od każdego wyrazu, 
drukowanego drobnym drukiem jak zwykle. 
Tym sposobem, rachując, że każde ogłosze
nie lakonicznie zreda:rowane obejmie 10 do 
12 wyraz6w, trzykr-otne jego pomieszczenie 
W nasze m piśmie, kosztować tylk l ) będzie 
kop. 50 do 60. Ogłoszenie takie naleźy re. 
dagować w sposób nast.ępujący: 

W dobrach NN. stacyj a pocztowa NN. do sprze 
dania 60 korcy koniczyny czerwonej (albo: 100 sztuk 
skopów, albo 26 sztuk jałowizny, etc. etc.) 

Dobra XX., stacyj a pocztowa XX., produkują sta· 
łe tuczną nierogaciznę (albo: tuczne kapłony, sztu· 
ka po rs. X. etc). 

Gip. mielony po kop. X. za cotnar w fabryce NN 
cena loco (lub: cena z przesyłkI!>. 

Takie same być może ogłoszenie o 
nawozach sztucznych, o wozach fornal
skich, o uprzęży na konie, o ulach roz
maitych systemów, o słomie lub sianie na 
sprzedaż etc. etc. Jeszcze przykład: 

Ktoby mial do sprzedania 10 krów dojnYCh, znaj· 
dzie nabywcę w NN. stacyj&. pocztowa XX. 

P06zuku/e 6i~ od Ś.go Jana rządcy (lub: ekonoma). 
Oferty przesyłać do NN. stacyj a X. 

W prowadzając na żądanie nal!!zych pre
numeratorów i wyłączm'e dla nich rubrykę 
tych ogłoszeń, objaśniamy, że wszelkie inne 
ogłoszenia większe i ozdobn~, przyjmowane 
będl} po cenie dotychczasowej, wskazanej w 
nagłówku naszego pisma. 

Pt'ot"ków, dnia 5 lutego. 

Od lat kilku, zwłaszcza od czasu, kiedy 
to w pismach warszawskich puszczono w 
obieg projekt redukcyi gubernij Królestwa, 
parę razy do roku pOBawiają się natarczy
wie pogłoski o zamiarze jakoby wyniesienia 
z Piotrkowa instytucyj rządowych. Zwykle 
pogłoski te przenoszą guberniję do Łodzi; 
ostatniemi wszelako czasy, widocznie dla 
-rozmaitości, zaczęto wskazywać Częstochowę. 

Szerzący takowe wieści nie zwracają u
wagi na to, że Łódź i Częstochowa istniały 
już pl'Zecie przed laty dwudziestu, gdy za
prowadzano nowy administracyjny podział 

kraju - a jednak rząd uznał wówczas za 
właściwe obrać za siedlisko władz Piotrk6w. 
Musiano więc zapewne wziąć pod uwagę ja
kieś ważne powody, dla których wi~ksza i 
ruchliwsza Łódź została pominiętlł. Powo
dy owe nie straciły widocznie swego zna
c&enia, skoro przed kilku laty, wobec po-

wtarzają.eych się o zmianach gubernij wie~ W końcu roku 1884 (t.j. ostatniego w pi~
ści "Gomec Urzędowy" z kategorycżnem cioleciu od 1880-1884) w 49 gub. cesarstwa. 
wystąpił zaprzeczeniem, że żadne pod tym i w królestwie polskie m znajdowało si~ 33,815 

fabr'yk i zakładów przemysłowych, z ogól
względem zmiany nie Sl) pl·ojektowane. Za- uą li~zbą robotników 932,Oa4 odób i z pro-
przeczenie to jednak oddziałało uepakajająco dukcyją roczną, sięgającl} 1,512,453,000 rubli 
tylko chwilowo, a. podkopujające byt nasze- SI'. 

naszego miasta wieści znowu. jak kurso- Wyłącznie zaś na 10 gub. królestwa pol-
wały, tak kursują.. ski ego przypada w 1884 1'. 6,580 fabryk 

(t. j. 19% ogólnej ich liczby w COSU1·. i król.) 
Jak wieści te oddziaływają zgubnie na 105,300 robotników (t. j. 1::1%) i 191,851,000 

byt miasta, na jego rozrost, zwłaszcza w rubli produkcyi rocznej (t. j. 12 1/,%). 
oZ~8acb obecnego ciężkiego przesilenia Pod względem wartości produk~yi w 1884 
ekonomicznego-o tern mówić nie widzimy r. gabernije cesarstwa szeregują się w na
potrzeby. A jednak, o ile nam wiadomo, stępujlJcy sposób: 

summa prod. rociIl.-liczba robot.-licz. fabr. 
żadnej nie miały i nie maj Ił one pod- Gub. Moskiewska 218 mil. rs. _ 192 tysiące _ 1943 
stawy. Że się inne miasto mogło sta- n Petersburgsk& 169 " _ 77" 793 

rać O wyniesienie ztąd instytucyj rządo- " Włodzimierska 89 " - 103 " - 426 

wych-temu zaprzeczać nie myślimy; majlłc "Kijowska 84" 42" - 678 

jednakże kategoryczne pod tym względem "Podolska 49" 24" - 1616 
" Charkowska 48" 19" 660 zaprzeczenie "Gońca Urzędowego"; bacząc 
"Lifiandzka 44" 18" - 691 

na to, iż rząd nie miałby ani wyraźnego 2 gubel'nije po 30-40 milijonów rubli 
celu, ani intel'esu w przeniesieniu, ni ztąd 12 " ,,20-30 " 

ni zowąd siedliska władz z jednego do dm· 10 " " 10-20 " 
giego i to sąsiedniego miasta; zwraoając 17 " ,,1-10 " 
wreszcie uwagę na koszta jakieby to za sobą W tymże samym l884-m roku przemysł 

Królestwa Polskiego uWJdatnił się w na
pociągnęło, nad wielkością których nawet stępująoych rozmiarach: 
zamożna Łódź zadumać by się musiała

uważamy za swój obowiązek lVJpowie
dzieć w interesie miasta to przekonanie, 
że wszelkie p06toski o wyniesieniu z Piotr
kow~ władz gubernijalnych były i sq dotąd 
fałszywe. Co pod tym względem jakaś tam 
dalsza przyniesie przyszłość - o tem pro
rokować i na wątłej podstawie przypuszczeń 
stawiać jakieb~dź wnioski, byłoby co naj
mniej niewłaściwem. Dość, że na teraz
rozumując logicznie i opierając się na tem 
co nam wiadomo-wieści o przeniesieniu gll
bernii żadnej a żadnej nie mają podstawy. 

N otatka statystyczna 
o słanie przemysłu w Cesarstwie i Królestwie 
PoIskiem, od r. 1880 - 1884 włłcznie (*). 

W roku 1879 (t. j. ostatnim w pięcio
letnim okresie od r. 1875 - 1879) w gub. 
cesarstwa i królestwa polskiego znajdowało 
się: 34,774 fabryk i zakładów przemysto·. 
wych, z produkcyją rocznI} 1,290,362,000 
rs. i liczbą robotnik6w płci obojga 861,129 
osób. 

(*) Niniejszy artykuł jest streszczeniem szczegóło 
wego sprawozdania z praey p. P. A. Orłowa p. t. 
• TVykaz fabryk i zaklad6w przemysłowych w Rosyi Eu· 
ropeJskieJ i Kr61eltwie Polskiem. n Petersburg 1886, 
(800 stron.) Sprawozdanie powyższe znajduje si~ w 
listopadowym zeszyeie "GOIIC3 Ministeryjum Skarbu 
z r. 1886." Autor "Wykazu", mająo dostęp do ma
tery jałów Btatystyezuych, jakie od lat 10-16 coraz 
systematyczniej gromad:.:ą się w departameucitl prze
mysł i i handlu, po raill już drugi wystąpił z publi
kacyj!} szczegółów, dotyczących wszystkicb gałęZi 

licz. zaklad. 
prodnk. roczna - liczba robot. - przemy8. 

Gub. Piotrkowska 83,615,000 rsr. - 43,640 - 1868 
" Warszawska 54,696,000 " - 36,406 - 1575 
n Kaliska 14,664,000 n 6,691 - 544 

"Lubelska 8,703,000" 4,268 - 663 
"Kielecka 8,181,000" 6,224 - 417 
n Siedlecka 6,768,000. 2,669 - 682 
" Płocka 4,806,000" 2,872 - 361 
"Łomżyńska 4,696,000" 1,380 - 189 
"Radomska 3,902,000" 2,649 - 199 
"Suwalska 2,031,000" 842 - 192 

Z powyższego wykazu przokony\vamy się, 
że gub. Piotrkowska pod względem prze
mysłu zajmuje 5-te miej&ce w szeregu gub. 
cesarstwa; dodawszy zaś do 83 milionów 
produkcyi naszej g'ubernii przeszło 5 milio
nową wartość produkcyi zakładów górni
czych (w okręgu;Dąbrowskim), przekonamy 
się, że bezpośrednio po najbardziej przemy
śłowych gubel'nijach cesarstwa, t. j. Mos
kiewskiej i Petersburgskiej, gub. Piotrkow
ska winna zająć pierwsze miejsce. 

Ze szczegółowego podziału robotnik6w 
podług płci dowiadujemy się, że we wszyst
kich fabrykach, razem wziętych, w 1884 r. 
pracowało 67,3% męzc?'yzll dorosłych, 25,6% 
dorosłych kobiet, 4/6% chtopMw do lat 15 
i 2,5% dziewcząt w takimże wieku. Naj
większy udział kobiet 1V pl'zemyśle spotyka 

przemysłu (z wyjątkiem górnictwa oraz t. z. drobnego 
przemysłu) w 49 gubel'. Cesarstwa i 10 gub. Kró
lestwa Polskiego. 
"Wyka~" wydany:[w r. 1882 obejmUje daty staty

styczne odnośnie do przemysłu C",s. i Kr. w okre
sie pięcioletnim od 1875 - 1819. "W'yk/J~" zaś wy
dany w r. 1886 streszcza stan przemysłu w e kresi!> 
od 18S0-1884. Wybitniejsze szczegóły, poczel'pni~
te z drueieeo "Wykazu", czytelnik znajdzie w niniej
IZIm artlkule. 
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się w gub. petersburgskiej, włodzimierskiej 9) Rauneryja cukru do~u handł. Chari-
i warBza.w~aQ% og-ólnej liczby robot- iIonenko (gub. Charkow.)-ł)lf, tni~. 
ników. Praoa nieletnich Ul1lbardziej upo- 10) Fabryka wyrobów wełnianyoh A. 
1Vs~cohniol1a W Q 'ęO'aoh woronetslom i, Armanda (gub. oakiew )-;<~l/ł mil. 
cbarkowskim, od 11-12% ogólnej liozby 11) R~6nery ęukf" " C~rka"ob (gub 
robotników. Wog91e,l pl'aca nieletnich Kijowska) -5 mil. pl'łes~ 
mniej jest ekploatow3ilł aniż eli na za.cho- 12) Jaro ska fabryka r 
dzie EurQPY. w;ełnianyoh VI Jaroała.Vf~ ..... 5 mil 

w 

Odpowied,nio do _ wartośoi Pl'ouukoyi z r. (<1. c n.) 
1884 wszystkie fabryki ces, i król. d"dzlł . 
sil} podzielić ~a.. naf\tępujlce kategoryje. 

liczba fabryk suma rooznej produk. 
od - do 

12 pl'zeszło 5,000,000 rsr. 
39 S-5 milionów 
36 2--3 mil. 

124 1-2 mil. 
334 500 tysięcy-l mil. 

1872 100-500 tysięcy 
1551 50-100 tysięcy 
1818 2f>- 50- tysięcy 
2499 10- 25 tysięay 
5099 2- 10 tysięcy 
9168 mniej od 2 tysięay rsr. 

W liozbie 12 fabryk z produkoyją roczną, 
przewyższająclł 5,000,000 · rub. pierwsze 
miejsce zajmowało. 

1) Towarzystwo akcyjne wyrobów bl
wełnianych "K. Schajblera" w Łodzi (gub. 
piotrkowska) przeszło 15 milionów rsr. 

Dalej następowały iit'my: 
2) KroLholmska manufaktura w Narwie 

(gub. petersburgska)-9 mil. rub. 
-S) Nikolska manufllktul'a S. MOl'ozowa w 

Pokrowsku (g. włodzim.) -8 1/2 mil. 
4) Tow akc. Rafincl'yi eukt-u w Od":ciu 

-8 mil. 
ó) RO!lyjsko - amerykańska manufaktul'll 

wyrobów gumowych, w Pctersb.-7 mil. 
6) Tow. akc. Rafineryi cukru w Kijo

wie-61f, mil. 
7) Fabryka wyrobów tabacznych Astno

łow'l w Rostowie-6 mil. 
8) Rafinel'yja cukl'U Keniga w Pet fl l l 

burgu-6 mil. 

NI TO-NI OWO. 
XLVIII. 

Obowiązek kronikarski nie pozwala mI 
pominąć milczeniem obecnie już zanikłej 
ślizgawki, która w ciągu paru ubiegłych 
tygodni absorbowała nogi naszego "towa
rzystwa". Starzy i młodzi, płeć D\ęzka, żeń
ska i nijaka, lud_zie wszelakiego stanu i 
kondycyi-wszyscy słowem oddawaliśmy się 
sportowi temu z godną podziwu wytrwało
ścią i pobłażaniem dla lodu, którego twar
dość musiała się często dawać uczuć sztucz
nym i prawdziwym wypukłościom ciała. 
Znana oddawna i praktykowana na oałej 
północy ta hygieniczna rOZl'ywka u nas we
szła na porządek dzienny jako nowość dla
te~o, że dopiero w tym roku znalazło się 
miejsce, na którem mogliśmy rozpoozłĆ śli
zganie się w ścisłem tego !Iłowa znaczeniu; 
a szkoda wielka, bo przyjemny i zdrowy 
ten sport oddawna zasługiwał na nasze 
względy. 

Wiadomości Bież~ee, 

"' a~ne dla kupcóW i "r~e
tnyslo'wców. Wielkie przedsiębiorstwa 
gildyjne, obowiązano zostaly pl'zez prezesa 
piotrkowskiej Rudy Gubernijalnej podatko
wej, do złożenia, naj dalej ntl. dzień lS lu· 
togo (1 st. st.) r. b. szczegółowych dany.ch, 
dotyczących obrotu i przychodów z tych 
przedsiębiorstw. W tym \.lelu rOll:esłano im 
JIl (-' łały pl'zy sto;lOwnych odezwach odpowie
.nie szematy, które, po zapełnieniu wła
śuiwych rubryk, powinny byó zwrócone ':t 

wyżej wskazanym tel'minie do rąk: inspekto
rów skarbowycb.-Otóż niniejszem ostrze-

a my inter6slllvanych, aby starali się .śoiśle 
zastosować do tego rozporządzenia, gdyż po 
13 lutego specyjalne już tylko komisy je 
' odatkowe, powiatowe, będą mogły określać 
:zeczone dane-c() niezawsze może wypaść 
na li orzyść interesowanego. 

- lI'ybor'Y do §tra~y ogniowej. 
Zu tydzi~ń t. j. w przyszłą niedzielę, dnia 13 
b. m. odbędlł się doroczne wybory do stl'a2y 
, { niowej. Z"branie, jak zwykLe, rozpocznie 
się o godz nie l-ej z południa w sali miej
scowego teatru. Po ukończeniu wyboró IV, 

danem będzie dla zebranych strażaków przed. 
sta\V~l.nie sceniczne, a następnie wspólna 
kolakcyja w salonach domu p. Skibińskiego. 
Biloty tak: na pierwsze j ak i na drugą, ozłon
kowie honowi wcześlliej mogą nabywać w 
księgarni p. J ędl'zej ewićza. 

przykład jeuna z Paryżanek,-oe lód est si 
dur! que j'ai mis une poauszka sous ma 
tournure l 

- Et moi je n'ai pas peur, je padam 
toujours sur les pattes, comme un kot! 

Co to za zdolny naród ci francuzi, a 
szczególnie do lingwistyki. I jak to oni 
się dowiedzieli prędko o naszej ślizgawce! 

Stanowczo Piotrków coraz szers.p:ą zdo
bywa sobie sławę i to nie jedną tylko śli
zgawką, bo oto jakiś rozczarowany przy
był tu umyślnie z końca świata, ni mniej 
ni więoej tylko po to, żeby si~ ztąd prze
nieść ad patres przez powieszenie. Miasto 
nasze wdzięcznem mu być powinno za ten 
dowód zaufania, tembardziej, że jeśli istnieje 
jakie miejsce na świecie do tego celu od
powiednie, to jest niem cbyba nasz gród 
ponury, w którem, jeśli się nawet zdrowi na 
umyśle nie wieszają, dają tem dowód nie
zwykłej rezygnacyi. Temwięcej życzyć 
by należało, żebyśmy mniej takich g9ści 
miewali, gdyż przykład może być zaraźliwy. 

W danym razie, jak: zawsze zresztą, trze
ba. było pądobno "szukać przyczyny w nie
wieście". Ze przysłowie tu nigdy nie zawodzi 
mamy świeży dowód. W tych dniach przy 
dokonywaniu rewizyj u osób podej rzanych, 
znaleziono przeszło pięć tysięcy rubli ... w 
turniurze, a pieniądze te, jak się okazało, 
pochodz:} właśnie z kradzieży i były przed
miotem poszukiwań policyi. Obok zatem, 
starego chet"chez la femme przyhć należy 
również ~a zasadę "cherchez la tout·nure." I 
ktoby się spodziewał, że rzecz tak wdzię
ozna i niewinna zarazem, może w sposób 
ta.k szkaradny zdraqzić zaufanie właściciel
ki. W istocie czasy są dziś takie, że już 
niczemu ufać nie można ... 

- (lYtJ,desłune). Gdy w naezem gl-
mnfłtry'jum istnittły- tak zwane równoległe 
odd..:iały czterech niższych klas, J:ozumie-
ilj p nego stopnia, tlll~czeg~ p. J. 

1»0 Iti przełoŻony jedynej w nasze m 
• c okla90wej szkoły filologicznej 
e ot iellał S-ej i 4·ej klasy. , Obecnie~ gdy 
gimn~yjum zwinięto te oddziały, byłoby 

bardzo pOi,dancm, aby szkoła p. Popow
kiego dała możność kształcenia. się tym 

dzieoiom, których rodzice pragR!ł nie po~ 
"rzestawać na dwólIb. niższych klasach. 

W pI'awtlzie oilobiś~ie jestem w tej sprawie 
inteJ·eaowa.ny; jednakże wiem dokładnie, że 
do mojej proJby dołączą się głosy niejed
nych jeszcze rodzicólv, ktÓl'ZY pl'agną dobra 
swych dzieci. Byłoby mi pl'zykrG, gdyby 
~łos mój pozostał głosem wołająee~o na 
puszozy. S. Noffok. 

- Pan Puchniewskf. Zaled wie 
wyjlmhał pan Kisielllicki z komedyją i wo
dewilem, aliści mamy już w tutejszym przy
bytlm Talii i Melpullleny, pana Puchnie\v
s:':iego, wyłącznie z opel'etklł. Poz oata
wi wszy komedyję i dramat w Ł'ldzi, pan 
P. zjechał do naszego grodu tylko na 
,jeden tydzień, zamierzująo przybyó w po
ście na. dłużej I Szereg przedstawień rozpo
czyna dziś operetką p. t. "Bg.~·on Cyg~ńiki." 

- Stu wiamy hOI'oskop: publiczność, która 
stroniła od komedyi, nie pój dzie i n04 ope
retkę l". 

- He, he, wolne żartyl fałszywy hON

skopI-słyszymy dokoła sie bie tysiączne 
ffłosy, petne ironii i lekceważenia. 

- Dobrze więc, kochana publiczności. 
idź i zapełń teatr po brzegi, bo śmy się jut 
stęsknili bez ciebie. Z tobą-nawet i papieros 
podczas antraktu lepiej smakuje. 

- Wyd~ial karny tutejszego s1}du 
okręgo\vego wyjechał na 4 dni do Łodzi dla 
rozpatrzenia. i osądzenia kilKudziesięciu 
spraw tamecznych potlsądnych. Posiedzenia 
potrwają przez pOuiedziałek, wtorek, śro
dę i czwartek. Komplet będą składać s~-

'IV nogach do samego popielca, że wysłuży
wszy się dosyć w latach poprzednich, w tym 
roku będę mógł cały karnawał wypoczy
wać na laurach. Tymczasem ktoś niezmor
dowany wystąpił z projektem wełnianych 
wieczorków i pomijając niższe inlitancyje, 
mianowicie brzydką połowę towarzystwa, 
zwróoił się wprost do pań naszych. W y
czy ta wszy to-struchlałem: będzie źle-myślę 
sobie; nie wykręcę się i w tym roku od 
"białych mazurów". W pierwszej ch \vili po
biegłem do mego przyjaciela, ojca czterech 
córek na wydaniu, chcąc wybadać sytuacyję. 
Na zapytanie, coby myślał o projekcie 
urządzenia u nas wełnianych wieczorków 

przepyszna myśli" - zawołał - "ja to juz 
aawno miałem zaprojektować, tylko wiesz 
panie, jaki mam nawał pracy t Ale teraz 
to już napiszę o tem do "Tygodnia"; napiszę 
z pewnością i zobaczysz że się uda". Na 
to ja pokazuj~ mu wiersz "do piotrkowia
nek". Przeczytał i widzę głowił kręci, wą
sami rusza i coś mruczy pod Dosem. 

- No cóż?-zapytuję zniecierpliwiony. 
- Hm, tego, u ważasz, może to i nieźle; 

ale powiem ci otwarcie, ten pr0jekt mi si~ 
nie podoba. 

- Czemu?-wołam zdziwiony. 
- Widzisz, ja to cbciałem zupełnie ina-

czej ułożyć; zresztą widzii:1z Sl} tu jakieś 
alluzyje, coś o owcach panie tego, o ba
ralll1ch.,. przytem uprzedził mnie... Ja to 
chciałem inaczej. Stanowczo inaczej. Zre
sztą. moje córki mają suknie jedwabne i 
nie potrzebują oszczędzać. Wełna - pfe, 
Jakby to wyglą.dało. Nie, nie, to niemo
żebne, stanowczo niemożebne. 

Odetchnąłem. 

Jakiś warszawiak jest takim amato
rem ślizgawki, że wyjożdżając na zimę do 
Rzymu kazał się zawiauomić natychmiast, 
SkOl'O się mrozy ustalił i, wezwany depe
szą, stawił się niezwłocznie na lód. Na
sze miasto niemniej szczę/Hiwem jest od 
Warszawy; bowiem skoro się ślizgawka n
częła~ dla niej specyjalnie zjechato do nas 
odrazu kilku francuzów i kilkanaście fran
cuzek i to jak się zdaje aż z samego Pa
ryża. I czy dacie państwo wiarę: na lo
dzie tak prędko powyuczali się po polsku, 
:ie jakkolwiek starali się używać tylko nad
sekwańskiej mowy, mimo woli jednak wy
rywały im się wyrazy czysto polskie i 
przytem doskonale wymawiane. 

- Savez-vous, chere madame-mówi na-

Ja naprzykład, za.cbwycony błogim spo
kojem w jakim przepędziliśmy już większą 
połowę tegorocznego karnawału, sl}dziłem , 
i ufałem, że uga się pl'zewlęc atagnacyję 

Powróciwszy do siepie, zacz1}łem rozmy
ślać już zupełnie spokojnie i doszedłem do 
wniosków następujących: 

1) Projekt wieczorków wełnianych jako 



): 6 T Y D Z l E N. , 
ilziowie: -Zymi~w8k' (prezydujIłCY), Kotczą~ 
now(l~~ ) Kr~ger; trzymailł~lm pióro bęuzie 
'podsekr~tarz W yczałkowęki;, os~arżajlłcym 
podprokuratol' Sztengel'. 

po~yczek óbciąt.ająoyoh owe ni,eruchomości z<l~lnQści w kierunku ról ludo1i'ych; szkoda 
wynqsi 102000 rs. tylko, że nie . studyjowała wcale "gwary 1u-

...... Ojców f IlfU1Wlód~. D-l!" Olech- do WQj , skutkiem ozego niemile razi przesad" 
nowicz' z Lublina, ktMy otrzymał .pozwole- w poohylaniu samogłosek. '"Goście," obrr,., 
nie na ~ałoaeniez!\kładu 11lczniczego w Oj- zek z życia wiejs~iego, napislln, wiel'~zem 
(ffi~ie, otl'zytn'nł równi'ez ofel·tę podobną pl'.zez zga:ltągo biedawno sympatycznogo 
<fd wł'aściciela Inowłodźa nad Pilfuą, w bliz- Barthehm, odegrAny był weale dóbt-ze, 'oho" 
kości Tomaszowa rawskiego. Miejacowośó ciaż niektórym nia{l.ódobało się zbyt wielki6 
ta pOSIada ju~ dW'lldżieścta kilka letnich mie- wynarodowienie S\ę p. Kisielnickiego w rQli 
szkd, urzą'dzIJnyoh z pewnym nawet k:'óm- t:9tmisŁI·za. Za to pp. Prohazka (Jerzy) i 
fół'teM. ( - Głodowski (K-an~d" :syn Jerzego) zbierali 

, - NłeobywlltebW fHJ'$tępek { a
de.ł~. W odleglośoi 10·eiu wiorst od Piotr
k~wa, właścicilllka majątKu połoźonegQ przy 
k-ol~i 0elunej mi.ał1l. \'1' tym 'Czasie uo od
s~pieniQ kilka włók gruntu po \fy~iętym 
l~ip. P c.et.enden g, m qO kupna był niejaki 
p. R., mieszk!o\jąQy ,w ~siedztwie, któremu 
.QJfa pani dała naieolenniejeze pl'zyraeczenie, 
że zostawi mu . piel·w:8zcń3t'W0, teihbardziej, 
,ż{j ~decydował się zapłacie rs. 800 IYięoej o.d 
pl1lrw.otnie nałożonej sumy szacunkowej. 
Nfigle pan ·R. dowiaduje się przed paru ty
~odniamij że szaO~)\fl1a jego ą:J.siadka sprze .. 
dała o~e włóki pewnemu obywaielowz' z nad 
Sprei, . który, bynajmniej nre zal>łacił jej 
(h·ożej. Pan R. przewiduj,ąc tuki postępek 
!!łSiki, zapewniał ją, żo w każdym razie 
na podniesieni", ceny się zgodzi, jeżeli tego 
~ajdzio potrzeba. Jak więc nazwać ' tego to.
dzaju czyń? gdzie tu jest p00zuąie ooowiąz
~\1 obyw.atelsklego.? życzliwości sąsiedzkiej, 
współplerjtiennej? lub cboćby odrobina pa
tryjotyzmu?... Wstyd mówić o tern i plsnć 
a cóz do.piel·o działać w podobny sposóbl ... 

nieustanne oklaski. . J. L. . 
- Z teatru. Dnia!(} styoznla mie· Q i W • d 

!iśmy ostatnie pożegnalne pr.z'edstawieme - ~p,",sto~an e. ~1Q. "omo~nj 
trupy p. M. Kisielnic'kiego na benefis dy. wypłaCónych pozyczkuch, ~a.:nleszczoneJ yr 
rektora. Loże jak zwykló byt.Y puste, w zea~łym, 'Ilumel'~e ",TygOl~nt~, przf ilumle 
krzesło'ch bardzo ńiellldno a na "'alaryi za- I złozone] do, rąk wIerzyolelI .hypoteeżnyc'h 
ledwie ' kilkunastu whlzó~. O ile na ko- opuszczono Jedno. zero. Powlhno być - za
me.dyi Asnytta pJ·zyjaciele Hijoba", ode- tern 110,000 (a me ~l,OOO) 

Q. 
- -Z Łodei. Projekt kanalizacyi miej

~eowej i wodociągów wI'az z koshorysem, 
wykończony być mll w początku kwietnia 
1'. b.-Nowe Towarzyst,to lekarskie, któl'e 
'tu już rozpoczęłll swe prace, postanowiło 
'na o.statniem swem posiedzeniu, aby każdy 
z członków dostarczał Towarzystwu szcze
gółowych wiadomości o wszystkich wypad
kach chorób infekcyjnych; znszłyćh \v 
-h1ieś?ie i o~~licy; ,na talciej '~owi1~ l!0d
sta wIe łatWieJ będZie można wysledzlć gmaz
,da rtnnujących w Łodzi cborób zakaźnych.
Tut~sze miejskie Tow. KI'edytowe w-1sta~ 
lVito na sprzedaż 8 niel"Ucholnośui z powo
du zaległości raty J roku 1886; sprzeua.że 
mają się odŁryć w kwietniu, a ogÓlna suma 

granej nieżbyt srarunnie
l 

nudzono się, o tyle - 'jJe.'tanf!t p~ot"k~W.k'I,. naleź~
znÓw na pozostałych uwó~ obrazkach pu- oy do, dYłeoęzy~ . knhilko-,kuJawśldeJ m~ 29 
bliczność . hucznemi oklaski zui'adzała swe parafij, mllln~W1Cle: m, PIOtrków (1. 16430)} 
za~owolenie.c Program ułoźo~r był umie- Bęczkowicc: IV; (L 23t50)j Bogdanów. IV. (I. 
iętnie, gdyż zaba\va wzrastała IV miarę zbli- 6683); Chablehc? \v. (I. 2986); Dl'u~blce w. 
żunia si~ ku końcowi whlbwiska a wiadoulO (1. 4761); Gomohn w. (lud. 1000); G01:zko
powszeohnie, żó ostatnie wl'aż~ni!l są naj- wio? w. ,(3704); Gt)oóho!ice 'V. (?020)j Grzy
trwalsze. W "'upinecie doktora" żarcie eoe- malIna wola Vi, (1. 1711); Knmlńsk osn(1~ w. 
nlcznym D-ra "Do1!ńskiego, tal~nta pp. Ki- (I. 5768); Kaszewice w. (1. 2301); Itoćiszewo 
sielnickiegó (Łęskilekarz), Sycińskiego(Chu- w,. (1. 1272); Krzep<,r6w,w. (1. B?5~); Łobu
dzicki emeryt), Prohazki (Jcek MageJlfisz) dz}c~ w. (1. 1951); MIerzyn W. (1. 2109); 
i Głodowekiego (Bartek Dryl) przedsta wity Ml~eJów w.(l. 3248); Moszczer1i~a w. (L 11@3) 
sięwidzom w c~łej swej okazałości. W szoze- Pazno w. (1. 4289); Rę~czno w. (I. 4,440); Roz
gólności podziwilllismy pełną Pl'd'wely grę p~~a os(ula. (1. 4274); Sr~oko (1. 6687); Such
pp. Prohazki i Głotlow.skiego. w dwóch za- Clc.e w. (1. 513); SulcJów tJhda (I. 41(0); 
wsze cleku'~ych dla riM~ typrr&b: chtopa i WI.tÓW ~. (1.19~6):,..Wglborz .osada (1. ~4~9); 
żytla. P. SycjńSki okazał się mistrzem w CZal'nOClU w. (1. 3160)j Km-.owme w. (1. 3442); 
charakteryzacyi; kto wid~iał tego artystę RZi!ó,," 6snd,1 (1. 4472) l 'fuszyn d.'ll\cla. 
juk w roli Mojżesza (Izrael na puszczy) (l-. 6096). 
piotanującym {:rłosom gromi Zastę.py zbun
tow~nego Izraela, Q nńśtępnie, jako Ohu- ; 
dzicki, stary 'i zniszczony lubieinik, dysz ... 
kańciJciem zaleca się do każdego gładkie-
go liczkll pomimo 'trapiących gó dolegli
",:oś~l, ten zrozumie, jak Syćiński jest hoj
nie wyposażony przez Inuzy. Pani Miłosz 
(Baśka, żon)' 'Oryla) także z'dl'auza pClvne 

) t t I 

już przez kogo innego wniesiony upaść mu- z pOZOl'U, takich stowarzyszonych jest coś 
si. (OpDzyeyja pnnów). , koło dwudziestu kilku ~ tysięcy w Piotrko-

2) U paść musi i dlatego, że nasze panie wi'e-no, all:l to nie o takich głosiŁy pt·o
mają już suknJe jedwabne, a gdznlżby' je j~ktl\ ' i nie nad tśkiemi roztkliwiałem 'śię 

'preientować mogły,' gdyby jed wab ~kaso- tt. na tern miejscu, w tydzień 'po ogłoszeniu 
wanym zostal? (Opozycyja pań). ustawy. Marzyłem niedoświadczony, jak to 

3) Podejrzewam, że gdyby nawet 'irobiły będzie pięknie gdy członkowie spożywczego 
z 'siebie tę ofiarę, to w gtuncie "i''ieczy stowarzyszenia nietylko że będą otrz ymywać 
sukienki wełniano (ro:/lUmie się na . ka~ay za pór darłno wszystkie proddk'ty spoży\vcze 
wiecZ'ór inna) ubrane jed wab~b'fui KoI'{)n- (s;l:c'~ególnio mi ej.ę tQ podobało odnośnio do. 
karni i aksamitem (boć bea tego' p'l'ze'ćież kawl,bru, ~stryg i pOl"teru) ale jes'ćze przy 
pokazać by się nie można 1V żaden spósób) koń'ci! roku ' stlalo odbierać będą 'dywidendy, 
kosztowałyby więc~j niż dotychczas Wży~ jak aię to {hdeje za granicą, gdzie tak sto
'Waha, przeciw ~zemu znowu z!\oponllj~ pa- warzyszjmlf\ ocl lat wielu IV każdem istnieją 
nowie-choć tym razem tylko' panowie rnę- mieście, Tymczllsem o tom ,vszystkiern 
towie i ojcowie. I' r . aotych~~a1! ani dudll~,. . 

Ergo: jestem spokojny i posytam n&po- PL jótłnak jest to rzecz wa~na, bardzo wa-
wrót do krawca po fl'ak, bo już prnshwnć żna, szc-zog61niej \Vl)boc szerzącej się gel'!.. 
go n'ie tlotrzeba, Parę zŁotych zost!mio w mflnizacji W kraju tutej!zym. Nie ,,,iecie 
kieszeni -ezysty zysk, zaoszcZ'~dzon1 ' prze- moze'r- co to ma ltspólnego z germanizacyią? 
ze'runi-e n'a wieczorkach wełnianych., Zar42 objaśnię. W Radomiu, ~ re,9tauracyi 

11e ' razy styszę nawoływania UO oezczę- jakis mu~ykalny pot'orr.ek 'l'.e'utonów dał 
ano.Ści, tylehoć przychodzi mi na Irly,śl o· taki kOMert na swym żoh)CU;:u: po wypiciu 
głoszona pI'zed półrokiom ustawa stowa- kilku kieliszków koniaku, przegryzŁ flllltem 
"rzyszenia spo~ywczego urzęclnik6", piottko- kiszki na zimno, potem popijając pi wom 
wskich. Ustawę ogłoszono, ale co się dalej zjadł 3 pOI'cyjo kotletów, POl"cyję befsztyku i 
stało, nic a nic nio wiem, Miał być wc- 12 jaj, wazyatlto zaś lmkL-opił 15-ma kuflami 
dług ustawy założony sklep spożywozy, w piwa. Artyzm ten tak zachwycił obecnych 
którym mieliśmy zaopatrywać się w dobt'e gości, że jeden z nich zaraz zapro.pono1vat 
a tanie produkty, a zyskiem mieliśmy fiię swemu koleuze zakład, poaojml~hc się zjeść 
dzielić-słowem świetny miał być rezultat, trzy obiady restauraoyjne, jeden po drugim. 
a tymczasem ani sklepu żadnego nie widzę Widzicie więo, juk wielk~ jest tkwi!!c/\ w 
('v którym by były tanie a dobre produ- organizmie niomca sibl germanizacyjna, jak 
kty), ani o otowarzyszeniu nic nie słychnć, łatwo. zdobywa on sobie naślrHlowców, jak 
ani nawet członków jogo odszukać by się ważną zatem jest rzeczą zaopatrzyć się w 
nic dało. A zatem to tuk pięknie brzmią- sposoby uost:ll'czania ofiarom kultUl'kampfu 
ee projekty, to także gruszki na wierzbie? produktów spożywczych po znacznie zni
Wprawdzie niżej podpisany jest sobie czŁon- żonej cenie-inaczej bowiem wobec wzrnsta
kiem stowarzyszenia spożywczego, lecz lll'zą- staj ~cej "stagnacyi" obieoywane błogie 0-
dzonego w ten sposób, że sam robi wkła- woco cywilizacyi niemieckiej tatwo dla n"s 
dy (pożyoza na nie od żyda. o ile mu kto klęską stać się mogą. 
nie zafunduje), sam zakupuje produkta W obee dopiero co opisanej przezemnie 
i sum je spożywa. O ile sądzić można łatwości z\',yci~ztw kultury niemieckiej, zdo .. 

Korespondencyj B "T1[udnia." . .. 
Częstochowa, d. 1 lutego 1887 r~ 

(Z wrazeń przygodnego ko're3pondenta), 

W ciągłej włóczędze z miejsca na miej
s~e, zdarzeniem ,lośu dostałem się i do Cz~,. 

bywanych , jedynie tylko dl'ogą .przykładp, 
metouą spoży;wczo.-poglądową, dzi wi mb.ie, 
po co zn.owll żołn'iel'!?:om niemieckim ~d~ się 
uczyć po ro.syjskil, wydając dlo. nich ocJRo
wiednie książki,' mapy państVi'a ro.syjs&iego 
ił,. p. Toć przeCie dopiero co opisany spo.
sób podpijania żywiołu słowiańskiego. jeet 
tak prosty, łatwy, i skuteczt;lyl.. . 

W spornriiałem prze<l chwilą, jak ważnił 
jest rzeczą dostarc~anie produktów spożyw
czych po cenie znit,onej. Niemniej jednllk 
ważnem jest ułatwianie zbytu tychże dla 
samych . prodlJc'entów. Na tej dt'odze z.a
równo j ak i na polu koncertów gastrono
micznych w:yprzodza, nas R,ldom. Oto w 
jecluym numerze ~Gazety RudQmskiej71 znaj
dujen)y wiadomość a uwóch podjętych w 
tym celu śro<lkach: piel'wszym jest sklep 
wiejski uostlll'CzaJący miastu wszol~ich miej
skich produktów, jakoto nabiału, owoców, 
konsorw, konfitur, kaszy, mąki etc. etc. 
i zarazem dający okolioznym wsiom moź
ność dostawiania. izbltu tycMe towarów; 
sklep taki już istnieje i fnnkcyjonujo. Dru
gim jest projokt założenia w Radomiu biu
ra informacyjno~hanalowego dla ułatwienią 
ziemianom zbytu zboża bez udziału fakto
rów. Jeden i dmgi środek uważam za. bar
clzo pożyteczny i ważny i ośmielam się przed
stawić R~Hlcm jako przykład naszemu mia
stu i okolicy, wiecznie w'ldychającym, i
wiecznie nie umiejf}cym sobie radzić. Wpra
wdzie czynię to z tl'wogą wielką, gdyż nasi 
uozciwi meklerzy (Aronek, Abramek i Josek) 
gotowi zemścić się za to. na. mnie w niewypo
wiedzianie okmtny spoBób. Szczególniej drźQ 
przed gniewem Abramka, mojego general
nego dostuwcy kredytu, a co. za tom idzie 
i wszelkioh dóbr tego ś\fhtaj jednakże chcę 
się poświęcić dla dobra współbraci, wiedząc, 
żo oni eenią nade wszystko palmQ męczeń-
stwa... Z. Zgłoski. 



tItoohowy. Żyłka literacka, owo wrodzone 
.. malum" ełtoeiaż wcale nie "ueeessariuml!, 
tyłka, któl'ą nieraz przeklinam i rad bym 
wypróó, kwoli własnemu spokoj owi i uoie
ne mych bliźnioh, ona' to spra wiła, źe do 
dziennika wrażeń podróżnych zapisałem 
potężną wilłzankę spostrzeżeń, dotycząoych 
Jasnogórskiego grodu. Część z niob przesy
łam dzisiaj na użytek czytelników "Tygo
dnia". Nie osiągnie z nich nikt całokształtu 
moralnego j materyjalnego wyglądu Często
chowy, gdyż są to luźne notatki, szkice ra
czej, bez pretensyi do wielkich rzeczy, ale 
z wszelką gwarancyją prawdy przekopio
Wane. Korespondent przygodny inne ma 
prawa niż stały. 

Otóż, przechodząo ad rem, zaczynam od 
uogólnienia, iż Cz~stochowa, będąc grodem 
czysto polekim, robi na przejezdnym wraże
nie zagranioznego, a speoyj alnie niemieckie
go... Kiedy z foksalu udasz się do najbliż
ezego hotelu, w numerze zauważysz odraz u 
cennik drukowany, obok języka miejscowego 
i urzędowego, po niemiecku.~. Na ulicy usły
szysz na każdym kroku dobitny język te u
tonów, ujrzysz twarze nalane, ponsowe, 
okazałe brzuszki razmawiających owym ję
zykiem, którzy przy pierwszym promieniu 
słońCa defilują po alejach w styozniu - w 
żakietach j marynarkach... W y trwały to 
lud, dzielny lud!... Zaszedłszy do restau
racyj, zadziwisz 8i~ knajpowym ich wy
glądem. SI} to przeważnie, nie wyłączająo 
jadłodajni przy teatrze, "bier-halle", w któ
ryoh masę wypijają piwa, nio prawie nie je
dZljc. Pierwotna zastawa stołów: brudne ko
lorowe serwety, kawałki wojłoku jako pod
stawki pod kufle piwa, wyszczerbione tale
rze, usługa arogancka, a powolna jak nie
wieckie "langsam 1" przysmaki kulinarne 
nie do strawienia dla przcl'i fll",!>h żołądków, 
ceny drogie - oto 00 się la na całość 
niemieokiego wrażenia, jakio wywierają tu
tejsze restauraoyje ... 
Dodając do tego ciągły trajkot i pisk 

nieharmonijnyoh głosów przeróżnych żebra
ków, kolendników, arf, skrzypiec, rozdziera
jących wam uszy podczas obiadu, a dozna
cie czegoś więcej niż niemiłego wrażenia, 
bo odurzenia, ogłupienia formalnego. 
Już to Częstoohowa roi się tym wędrow

nym proletaryjatem, różnojęzycznym i róż
nogatunkowym. Napływający z zagranicy 
naród wędrowny, uprawiajl}oy kult wszel
kich sztuk wyzwolonych i niewyzwolonych, 
tu znajduje gościnną ostoję i ztąd rozpo
czyna nieraz sw~ karyjerę na gościnnej 
ziemy polskiej. Ale idźmy dalej .• Na towa
rach, wyrabianych na. miejscu, przez tu
tejsze fabryki, ujrzysz przeważnie tylko 
niemieckie napisy ... 

A jui to chyba najbardziej niemieckI} oe
chą jest ten wchodzący w ciało i krew tu
tejszych mieszkańoów system eksploatowa
nia ewych bliźnich. Poczynając od traga
na kolejowego do kupca, wszędzie i za
wsze każde n będzie chciał i usiłował wy
ciągnąć z ciebie co najwięcej... Ceny na 
wszystko są droższe niż gdzieindziej, nie
stałe, niepewne a zastosowywanie do wy
glądu interesanta. 

W olne od tych ceoh s~ sklepy renomo
wanych firm, składy produktów z oznaczo
ną cech Ił, wreszcie bardzo przyzwoicie przed
stuwiająoe się księgarnie i cukiernie. Wpra
wdzie-w jednej z tych ostatnich znajduje
my do dziś dnia (I): "fllustrirte WeU", ale 
zawsze zrobiła już ona pewną koncesyję na 
rzecz polskości, skoro w oprawnych okład
kach: "Buch fUr allen umieśoiła "Przegl,d 
tygodniowy". 

Jeżeli w restaural3yjach koncentruje si~ 
przeważnie życie towarzyskie brzydkiej po
łowy naszego rodu, to w księgarniach Ił 
Ilawet cukierniach można si~ dowiedzieó o 
iyeiu umystowem danego zakątka. Rzeozy
wiście-pismom lektorów nie brak; w jednej 
z eukiel'ni uostrzegłem jegomościa, czyta
jąoego ciekawie "Kuryjera porannego" w 
ciągu godziny, poczem -starannie odczytu-

TYDZIEN 

jllcego ~o "tła oapo" ()Ił l-ej atronnidy. Z 
rozmowy z drugim gośoiem dowiedziałem 
aię, it; ezęstochowianie, uprawiajllo niwę li· 
teracklł, rZljdalJ aię w tyoh oi~a;kiob oza
sach zasad Ił oszczędności: mój interlokutor 
np. doszedł do takiej wprawy i biegłości w 
lekturze. iż w cifłgu miesiłca za 60 kIJp, 
odczytuje 40 tomów dzieł, branyoh z clly
telni! Obliczył on, iż n:.u na minutę wypada 
-jedna kartka.. Inni mieszkańcy musieli 
nie dojść do tej wpra\vy, gdyż pp. ks\ęgarae 
skarżą się na upa~ek prenumeraty i brak 
ozytelników. 

A i pocac1wa "Kat-tka ogłoszeń" żałośnie 
biada nad brakiem-p"enumeratorów płat
nych. W "Kartce" jednak można' zauważyć 
pewne dążenie do postępu: zwiększa ona for
mat, rozszerza dział informacyjny, pomie
śoiła na.wet wieL'sz noworoozny, 'nra.wda, 
że nie ozyniąoy ujmy opinii wierszy czę
stochowskich. Szozęść Boże dobrym usiło
waniom! wiem, że "Tydzień", nie dybie na 
życie niozyje; pragnąC własnego rozwoju, 
nie tamuje go innym. 

Zaspokoiwszy nieco potrzeby głodnego 
oiała i ciekawego umysłu, pierwszą rzeozą 
było dać folgę ... sercu i odwiedzić kościół 
na Jasnej Górze. Jak dziwne wrazenie o
garnia tam każdego z nas! co za ~tek ~óż: 
norodnyoh wrażeu rozsadza. wreszCIe pierSi 
westchnieniem żalu lub boleści! Po dawne
mu-mężny przeor Paulinów strzeże tyoh 
murów, k!lmiennem okiem spogl~dając w 
przestrzeń, przed siebie. Po dawnemu-:
Przenajświętsza Panienka w sukience rubi
nowej spogląda poważnem obliczem na klę
czący u stóp Jej lud wierny. Ale-po bo
kach wałów stosy połamanyoh cegieł piętrzlł 
się w rowach, a ściany wałów świeoą o: 
gromnemi szczerbami i wyszczerzają lukamt 
-trupie zęby ruiny.-Albo tuz pod sam~m 
kościołem... kupy śmieci, błota, ścieki Dle
czystośoi, straszli wej woni i zgnilizny. 

Z odwiedzin Jasnej Góry smutne nad w~
raz wyniosłem wraże nie. Uspokoiłem IItę 
aż we śnie... Wieczorem poszedłem do 
teatru, gdzie przybyłe z Piotrkowa towa
rzystwo pod dyrekcyj!} p. M. Kisielniokiego 
rozpoczęło właśnie kampaniję " Lisem w kur
nt7cu" Zalewskiego. Teatr był średnio za· 
pełniony ... Parter zachowywał stoiok~ obo
jętność w ciągu oałej sztuki, galerYJ B en
tuzjazmowala. się... w najniewłaściwszych 
miejscach. Nazajutrz-na "Pięknej żonce" 
Bałuckiego powtórzyło się to samo. Wieczo
rem o lO-tej miała się rozpocząć w teatrze 
maskarada, której właściwie nie było wcale, 
gdyż 3-ej lilipuci krakowiacy, z wyrllŹ?-ym 
semickim akcentem i 3 domina kobIece, 
jakkolwiek wcale zgrabne, nie mogły zt~
żyć nawet jednego kontredansa. O gOdZi
nie 12-ej w nocy odegrano przed pustą sa
lą ",Gości" Bartelsa, godnych lep~zego 
przYJęoia. a o 11 po półnoCY - pogasz0D;0 
światła na sali, w której już nie było DI

kogo. Gdzie SI} częstoohowianie? co robil}? .. 
wypada chyba anonSować w "Kartce" ••• 

Bez żalu opuszczam gród jasnogórski ... 
Wlóc2:ę9a• 

:K:EFI:R 
(z "Wszechświata".) 

(Do kończenie.) 

Badaniem ustrojów mi~,roskopowych, wy
wołujących fermentacyję kefirową w mleku, 
zajmowali się przeważnie Kern i Struve. 
Są to badania ostatnich kilku lat. Udało 
się już wcześniej ziarna kefiro\ve hodować 
w płynaoh innych, nietylko w mleku. Krann
hals hodował je w żelatynie i w roztworze 
ckstraktu mięsnego, do którego dodano cu
kru mleoznego. Począwszy od roku 1881 
Kern hodował ten ferment \V sztueznym 
płynie, zawierająoym oiała mineralne, a z 
organicznych winian amonu i cukier mle" 
czny. Badania te doprowlldziły do kilku 
nieulegających wą.tpliwości rezultatów. Gru
dki po bliższem rozpatrzeniu, jak się oka-

zało, złotone SI} z d ~u organizmów, mia
nowiqie: z komórek drożdżowych (Saccha
romyces cerevisiae) i ż laseczników (bao
oillus). 

Komórki drotdtowe, o ile si~ zdaje, nie 
Sił niezb~dne do wywołania speoyjlJlnie ke
firowej fermentacyi; w świe~ym kefirze na
wet często ich wcale niema. Rola ich oO'ra
niczu. się naj prawdopodobniej do skutec:ne
~o podtrzymywania całego procesu fermen
tacyi. Rozmnatajlł się one przez pączko
wanie. Laseczniki natomiast stanowią zb.
sadniczą formę grzybków kefirowyoh ziarn; 
on? w~wołują właściwąJermen~acyję i znaJ
dUją Się same wyłącz me w ŚWIeżym kefir1Je. 
Przedstawiają si~ one w postaci cienkich, 
ozęsto nieoo zgiętych nici cylindrycznyoh 
lub krótkich pręoików, rozmnatają się przez 
dzielenie i tworEą też często zarodniki. Ke~, 
który je pierwszy badał, przypuszoza, że 
zarodniki (spory) laseczników tworzlł si(J 
stale W liczbie d\vu u obudwócll ioh końoów 
i uważająo tę oechę za wyłącznie tym la
sccżnikom właśoiwą, nazwał je Dispora Ca
ucusica. Późniejsze badania (Sorokina i Po
dwysoekiego) wykazały, że zllarzają się ró
wnież . często trzy i cztery zarodniki; nie
mniej jednak nazwa nadaria przez Kerna. 
została zachowana. BakteryJe te samodziel
nie się poruszają i łąozą się w kolonij e, oto
ozone śluzowatl} masą, twol'ząe stadyjum 
przez Cohr.a nazwllne Zoogloea. 

Obadwa opisane tu organizmy, t. j. grzyb
ki drożdżowe i luseczniki powinny się znaj
dowaó w pewnym ilościowym stosunku, aby 
fcrmentaoyja pomyślnie się odbywała. W, ra
zie nadmiaru jednych lub dru~iuh, funkoyje 
fermentu zostają zakłócone. W nOl'malnym 
zaś stanie zmiany, jakim pod ich wpływem 
ulega mleko, SI} następujące: 

Część oukru mleozne~o, przyjmujl}o ele
menty wody, rozszozepia się na alkohol 
i dwutlenek węgla. Obok tych dwu głó
wnyoh produktów alkoholowej fet'mentaoyi, 
występuJą, jak zwykle, w nader nieznacznej 
ilości glioeryna, kwas outowy, masłowy i 
bursztynowy. Druga część cukru, równieź 
przyłą.ozająo wodę, rozpada się na kwas 
mleczny. Wreszoie sernik mleka ulega ozę
ściowemu przeobrażeniu, przechodząc z stą
nu nierozpuszczalnego w rozpuszozalny, 
ozyli peptonizuje się. 

Nadzwyczaj interesującem było pytanie, 
ezy obiedwie fermentacyj e, alkoholowa i mle
ozna, odbywają sią jednocześnie, ozy tez na
stępują jedna po drugiej i czy przez oały 
czas ioh trwania jednakowo ozynnie się za.
chowują. Rezultat, otrzymany z prac wie
lu obserwatorów, wykazuje, że obiedwio je
dnooześnie się rozpoczynllją, ze niezależnie 
od sposobu przygotowywania kefiru, fel'
men tacy ja mleozna z poozl}tku ma prze wa
gę nad alkoholową, a później rolę ozynniej
szI} obejmuje fermentacyj a alkoholowa. N ą
turaInie tyozy się to tylko normalnych wa
runków, wśród któryoh mleko fermentuje. 
Ze ~mianą np. temperatury juz stosunak ten 
się zmienia. Przy 24° R. np. zawsze fer
mentacyja mleczna jest prędszą aniżeli al
koholowa. Zniżająo powoli temperaturll. 
zmniejszamy różnioę pomiędzy prędkościa
mi fermentacyj, a przy 12° szybkości si~ 
wyrównywają. 

Kwas mleczny, zjawiający się w począt
ku, osadza sernik w mleku zawarty. Kosm
ki sernika skupiają I:lię i tworzą gestl} war
stwę wypływającą na powiel'zchnię, o ozem 
wyżej już wspominllliśmy. Ale łatwo za
uważyć, że w kefirze trzydniowym (który 
fermentował trzy dni) warstwa ta. jest wię
cej płynnI} niż w dwudniowym. .A. jelieli 
pozwolić kefirowi fermentować przez cztery 
lub pięć dni, kosmki sernika zupełnie zni
kają i płyn jest tej samej zupełnie co j mle
ko konsystenoyi. Sernik uległ tu tej samej 
zmianie jakiej ulega pod wpływem pewnyoh 
fermentów trawiących. Został rozpuszczony. 
czyli, jak w takioh razaoh o ciałach biał_ 
kowych przywykliśmy mówić, speptonizo
wany. Nie jest nieprawdopodobnem, że i w 
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t~ 1'8fl" zi{U'Qb ke!J~owe, w.ydzielaD R(ł~ są to rzecztwiscie do'kpnicw,t:r: ~w.~~IJ c·ett""..e w 
"nen ferment rozpuśżcząlny. (niCWl1gfltljzQł l e~a.u,eh, killdy; ~~w. OIIieQ)ollJPa JW ~'ÓIF. ka.ui 
~), który zamianę tę uskuteoznia, jak. si~ -t&k! ostro za.. prowadzenie k1lreapoll.~eyi l han'" 
kołwiek ",ogóle dotychczas o ferment1lC~b dlowej r; krajowCAtnł' w języku cu~ozillll~"Slrim .. Qnos
tei!>' .. rod~aiu i ich ~stocio więcej zwykło się q ue ~nde~ ... dodaJl\. P~1\o w.r~w,~\! .. 
mQ;Wu,s, mt pOJwąlajlł na to nade, sk'łpe, zdo- W aameJ rzeczy-móWI kromkarz "l>~eJb , Łódz
by te o nich dane faktyczne. Bądźcobądź kiego"-warto zamyslee 8i~nad ' tMtim. wypadkiem. 
ści~1e 8naHzy kefIru wykazują w nim mniej Nie pojmuję tylko, dlaczego'f"na teą; raz" poprzesta.
ci~ł. ,białkowych nierozpuazezony'ch, a wię- no n& podaniu liter M. i O~ Zk'łafe. ta w,Zglę~nośl 
c~j 8pep-to~~zowal)ych niż \v zwykłem mle- dla kupoów woick, B'koro ta.l!;iclUe sM\1ych zbmdnia-
1rtt i temu ' chyba głównie przypisać należy rzy obcych wymienia sił po nazwiskIl" niekiedy na
m6zw-ykłą wartość dyjetetyczną tego napo- wet niesłusznitl, jak to miało miejsce nietlawno z pa
ju. Znajdujemy w nim więcej ciał bezpośl·e. nem Wenclem Matiatko. PoczCi'fI tell ozech przy,,: 
dni o mogących być przez organizm przy· był do Łodzi i obsta.lował bla.nkiety w dl'ukarn' 
~onemj, niż w mleku, wskutek ozego l.Lodzer Zeitung" w dwóch językaeh, po polSkU i po 
praca żołądka przy ich trawieniu znacznie rosyjsku, sądząc, że taki jest zwyczaj w tym kraju. 
zostaje zmniejszona. Niew'łtpli wie wartość OlJjaśniono go jednak w kantorze redakcyjnym, że 
jego pokarmową podnosi też dwutlenek wę- polski język jest zbyteeznym, a obok rosyjskiego 
gla- w nim zawarty, a orzeźwiająco na 01'- obowiązkowym jest w łodzi język niemiecki,-w do
gani~IlJ działaj!łcy., K wtlS mleczny i alko-,. datku z Wacława zrobiono go We.llclelll. ŚIUSal';1l za 
hol zapewne też czynią. go tlla organów tl'a- winił, a kow.&la powiesili ... Ale kupcom warsZ'awskim 
wienia pożądanym, zwłaszcza pierwszy, za· chyba. nikt nie tłomaczył, ze język polski zbytecznym 
st~pują.ey nieraz skutecznie kwas solny w jest na blankietaeh? 
żołądku. Zresztą pan Matiatko może nazw6Ć się s~\I,ęśli-

W szystki~ te własności, wynikajlłce ze wym, że tylko imię podbito mu niem.ie~ką pods~~k~ 
sktapu chemh~zuego kefiru, są. niewątpli wie a- nazwiżko pozosta.wiono nietkn~t8Jll. Widocznie 
pr~rczynlj, dlą której napój ten w ostatnich niemiał nic do czynienia z pastora.mi: Bernjlre'm, 
czasach zdobywa sobie stan<1wisko nietylko Zimmer'em., Bursz'em lub Utk'em, kt61'Zy operują w 
jako zwykły pokarm, ale i jako środek le- naszych stronaoh i dalej aż ku Warszawie. Odką:d 
czniczy. sprawa przemiany n&zwisk Frankows~ich na Fl'au-
- W końcu, powracając jeszcze do teorety· ków a Cep6w na. Fle~16w wyszła na światło drienne, 
CZJlęgo wyjaśnienia sposobu powstawania niema pra.wie dnia., aby w jakimś FoJrlu nie odkryto 
keJ'iJ,'u, musimy się zastanowić nad tern, jaki Ptalca. Tak np, we wsi Wymysł6w żyje Szperling 
udz~ł w wywołaniu powyższych zmian zrobiony z Wróblaj we wsi Wiodziera.dy-Bukowski 
w mleku przyjmują la!\eczniki, ajaki grzyb-, przenicowany na. Bukatricke, gdzieś około Pa.bianic 
ki drożdżowe. Gdyby cukier mleczny bez- znajduje si~ Paks, kt6ry był niegdyś Pakowskim. 
pośt;ędn~o ulegał fCI'mentacyi alkoholowej, Niekt6re odmiany są jeszcze ciekawsze: w WidzIlwie 
nnle2;ałoby przypuścić, że fermentacyję tę Pudrycki został Pudritz'em, w GłoskO'wicach t ela
wywołują drożdżowe komót'ki, tak jak to zn,y-Eisennem, w Zduńskiej Woli Dziurkowski
rohilł z glukozą. Lasecznik, ". Z"Ś pozosta.- Lechel'em, Brukowski- Schtenenbruok'em, Kogut
łaby l'ola rozęzczepienia , ' II I H~ k wag Hanelt'em, a Beczkowslri-Tonn'em! Zllarzyło si~ pe
mleczny, Ale grzybki dt'ożdżllW u UIU.:lą zdol- wnego razu, że wezwano do sądu Wr6bla, a stawU 
ne w roztworze- cukru mleczne~o bezpośre- się Szperlingj z powodu braku Wróbla., spra.wa upa
dn~() wywola~ ftlrmentacyi alkoholowej. Cu- dła. Innym zn6w razem Schtenenbruck żadnlł miarą 
kie~ musi być uprzednio uwodniony. Otóż nie clłciał zapła.cić długu Bru\to'wskiegp, W całej tej 
uwodnienie t.o, przypu/!zczajJ} niektórzy, wy- sprawie prowadzą sil} ciągłe. śledztwa i poaznkiwa
pełnia zapewne ferment wydzielany przez nia, a pisarze gminni, zwła.szcz& ci z po kątnych do
ziarnka kefirowe. W ten . sposób obadwa radców rekrutowani, uwijają się ~ polziwu godną 
organizmy kefil'owe niejako pomagają sobie skrzętności~1 gdy idzie o zatat'cie śladu germa.niza.
nawzajem w swych czynnościach,!Io Kern, torskiej pracy. Nie ulega jednakże wątpliwości, że 
który pierwszy zwrócił uwagę na to, że droż- władza po nHee dojdzie do kłębklt.. 
dże. porozmieszczane są w masie bakteryj, - "Deutsches Fabrikat." W "No wostiach 
stosunek ten ich wzajemny uwa.żał za wspót- czytamy co następuje: 
~iesiadDictwo (kommensulizrn). Nie należy "Jeszcze nie zaczęła się wojua i jak zapewniają, 
Jednak zapominać, że w pocz~tku ferman- "PQkój lubiący dyplomaci," wcale jej nawet nie b') 
taeyi znajdują się tylko laseczniki. Trudno dzie, a jednak fabrykanei łódzcy zdążyli już odebiaL 
więc przypuszczać, że owo wsp6łbiesiadni- Rosyi miasto Łódź i wcielić je do ... Niemieo. Idzie 
ctwo bezwarunkowo ma miejsce. nam oto, iż w ostatnich czaIlach ukazały się w sprze

ROZMAITOŚCI. 

Sletylko w Wielkopolscc lecz także 
w Gal~yi silnie zachwianą jest wielka własność ziem
ska, jak się to naj wybitniej okazuje z ogłoszonych 
urzędowych cyfr statystycznych. Wedle wzmianko. 
wanych cyfr, rozpisa.no w ciągu dziesi~eiolecia od 
roku 1876 do 1885 w drodze slldowej 887 licytaCyj 
przymusowych na wielkie posiadłości ziemskie, za 
dłngi. Jedna licytacyja przypadała w całym kraju 
prieciętnie na 9 majątków; a w niektóryeh okręl:'ach 
sądów obwodowych nawet na 5-6 małych ma" 
Jlltków. Suma cen szacunkowych, wystawionych na 
sprzedaż przymusową majątków, wynosiła w 10 la
tach 39,737,632 guldenów waluty auatryjackiej: prze
ciętna wartość jednego licytowanego majątku wy
nosiła 77,000 guldenÓW. 

W poznauskiem i Prusach, zachodnich lista nsprze
daw<;~yków~ zwiększa się, Niestety! na ową juda
szową febrę, która zaraziła sporą liczbę jasnie wiel
moznych i wielmożnych: poczęli chorować takŻe 
włościanie. Jedna z niemieckich gazet poznaiJskich 
donosi, że dwóch gospodarzy polIIkich z pod Guiezna 
sprzedać miało swe gospodarstwa komisyi koloniza
cyjnej i że już nastąpiła sądowa tradycyja obu go-
8poqa~'8tw na własność kolonistów brandeburskich. 
Niema co m6wić, zły przykład idzie zgóry. 

- W redakcyi "Gazety lubelskiej" złożono 
blankietr handlowe, zawierające adresy dwu kupc6w 
waruaWBkich, drukowane w j~zyku... niemieckim! 

daży różne wyroby fabryk łódzkich zaopatrzone o
gromnym, ale wcale niewła.śoiwem napisem: "Den
tsches Fabrikat." Chociaż Ł6dź rzeczywiście zamie
szkaną jest przez fabrykantów niemców, wcale to 
wszakże nie nadaje im prawa. do nazywania wyro
bów ł6d2.kich "niemieckiemi," tem więcej, ze wyroby 
te I.'ą owocem pracy robotników przewa.żnie podda
nych rosyjskich. A i miasto Łódź dotąd jeezcze znaj
duje się nie w Niemczech, lecz w Rosyi." 

Przypomnienie bardzo na czasi el 
- Przewie~ienie ąrchlwum. Na wniosek 

prezesa sądu okręgowego w Lublinie, ministeryjum 
sprawiedliwości wyasygnowało fundusz, wynoszący 

przes,lło 1,000 rubli, na wywiezienie z lubelskiego ar
chiwum a kt da woych, cenniejszych dokumentów do 
archiwum w Kijowie. Wybra.ne zostały roZmaite da
wue akty nadawcze, przywileje miejskie, dawne me
tryki dyplomy i dokumenty tyczące się szlachty, je
dnem słowem wszystko, co posiada warloM histo
ryczną, a jest tego sporo, jeżeli ma być wyełanych 

piliĆ wagonów towarowych w pełnym ładunku. Są 
to w większej ezqści papiery opl'awne w ksi.t}gi, bądź 
z okładami drewnianemi, bąrtź też z mocuej skó
ry, która przetrwała wieki w archiwach miejSkich, 
następnie zaś w archiwum akt dawnych, mieszczą

cem się dotąd w kJasztQrze po-dominikańskim Po
nieważ miejscowa administracyj a kolei nadwiŚlańskiej 
zaregestrowała te dokumenty do kllL:ly pierwszej to
waru, wynikł ztąd spór i władze sądowe odniosły 

się do zarządu z wyjaśniem, iż przewożoJe pa.piel'y 
nie posiadają wartości książek, lecz należy je raczej 
uważać jako makulaturę. 

5 
- 8~a zlem:IRW~kd. ieJl(ia~ł6> 'D1Weho. 

wscy dali wybornv przykłll'd"'SlLmopomocy. W poczt
tk'll r. z, kilku. nieh zgromadłllło kilpitaHk- ep6łkt,. 
wy, wykUpiło na. imię j~dnego 'Patent glld1jn"~ lWY." 
najęło sklep w Miechowie i w ten sposób d&ł~ p.o
c7<ątek stowarzyszeniu do zakupu i sprzedaży llrled~ 

miotów gospodarSkich. Sp6łk a pro ',,,adziła' skłlid: 'hur
towy i załatwiała drq bn e in teresA ko~isowo 'roln~. 
Magazyn pos iada żelazo, wyrOby: powrożnicze, oleje, 
smary, worki, płótna" , herbatę, tyt\lIlie i t. d. Kredyt 
tak w kupnie jak i w sprzedaży' zośtał wykluczony. 

Rezultat pierws1jego rokn wypadł śwlętnie.ObrQt 
dał 8,000 rs., z górą, włożony zaś w p.rz<l4s~ąbiors~w~ I 

kapitał przyniósł 12~ zy.sku, nielicząc korzyślli. a
tail~zego nabywania przedmiotów. Powodzenie zie
tpian miechowskich powinno zachęoić ogół rolników 
do naśladownietwa, takie bowiem spółki powinny 
istnieć w każdym powiecie. 

- Jak Craocuzi znają geograftę, tegl) 
przykład nowy daje "France~ donosząc z Berlina: 
"Na Syberyi rozpoczęły siEl znow.n silne l'.abJic~ie 
śnieine. Sz czegóJniej pomiędzy Hirszbergiem a Wro
cławiem komunikacyj a jest zupełnie przer;rvanąn. 

- Tragedyje miłosne. W WierJniu wy,.. 
darzyły sję niedawno trzy wypadki, które w Cał!Wl , 

mieście wyw. łały wielką sensacyję. Urzędnik po
cztowy Exner, młodzieniec pochodzący z dObrej 0-

dziny, zamożny i wykształcony, zastrzelił w sam 
dzień :Nowego roku siebie i kochankę swoją pann.ę 

Ludwikę Vogelmann, byłą baletuice, a ostatnio aktor
kę. Młodzi kochali się, rodzice nie chcieli zgodzie 
się na związek swoich dzieci-oto stara bajka. Ex
ner obawiał się, aby kochanka zmęczona daremnem 
czekaniem nie zachwiah się w postanowieniu, wol~~ 
więc zgładzić ją i siebie, aby ~ię z nią przynajmniej 
w śmierci połączyć nazawsze.- Nazajutrz śpiewak 

ludowy i ry sownik Sailer zabił swoją. koleżankę 
pannę Hel'minę Guschlballer, Dziewczyna. przystojna 
i utalentowana uie chciała być mu wzajemu~. Sailer 
starał się daremnie przez czas dłuższy ojej wzglę
dy, a sprzykrzywszy sobie bezowocne zachody, na
padł dumną dziewczynę w chwili gdy wycaodząc ,. 
przedstawienia siadała do fiakra i zamordował ją 

nozem kuchennym. Po dokonanym czynie, odda: sil} 
bez OpOl'U w ręce policyi oświadczając, że popełnił 

zbroduię z miłoaci.-Tego sa.m.ego jeszcze dnia spo
strzegł nocą policyjant dwoje lndzi, przechadzającyoh 
się lIad brzegamI Duna.jlI.1'o chwili ujęli się za rę .. 

I:\> ; rzucili do rzeki. Kim była ta para samoMj. 
c6w?-nie wykryto dotąd, 

----
Spostrzeżenia meteorologiczne 

i sanitarne. 
Za miesiąo styczeń 1887 r. 

a) Stan. powietrza i obłoków. 
1) Średnia temperatura z miesi~ca + 2,60 R. Naj

wyżs<.a średnia z doby+30, najnizsza średnia. z doby 
_90j naj niższa z nocy - 12°, naj wyższa z dnia+ 
4°. Styczeń zeszłoroczny dał-l,30 R,. 

2) Barometr 750 mm., pomiędzy 734-759 mm. ' 
3) Wilgoć 90 stosuukowego uasycenia pomiędzy 

50-100. 
4) Wiatr półn. i odmiany 10, połudn. i odmiany 10, 

!V3dl. 9, zachodni 6, wiatr silny 4 r. 
5) Dni jasnych 5, w czqści jasnych 8, śnieg 5, 

zadymka 3 razy, deszcz 5, deszcz ze śniegiem 2, 
mgła 8 razy. 

6) Ozon. Średnia z doby 1, z dnia 0,7, z nocy 1,3. 
Zabarwienie mocne S razy, średnia 1 r. Nie zabarwiały 
się ozonoskopy podczas dni 13 i nocy 7. 

b) Stan za,.owotny. 
W pierwszych. dnia.ch miesiąca w kilku miejscacTt 

na raz pokazała. się BkarIatyna z błonicąj 'IV dal
szym CiąglI jej nie spostrzegano. Blonica zda.rzab 
się przez cały miesi!!<c. N'lj\vydatniejszemi były zapa. 
lenia pl'z ':!łykn i cho:oby dróg oddl:lcbowych. A. S • 

::E?is:r.na. l ud.o"C'Ve: 
- "Gazeta Świąteczna" kop. 75 kwartal

nie z przysyłką. Adres redakcyi: Wal'szawa, Kra. 
kowskie Przedmieście 43. I 

- "Zorza" z "Poradnikiem" dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
rs. 1. Adres:-Warsza.wa, ul. Twarda 36. 

- "Gazeta Rzemieślnicza.", rs. 1 k. 3() 
kwartalnie z przesył~ą. Adres: Warszawa, Nowy
Świat 42, 

- ~a~e8łaoe przezp. J. B. Urzędnika drogi Że
lazneJ W. W. r8. 2 za drzewo, od innej osoby przy
należne, przezuaczam na cel DObroczynny nadto rs. 
1 na moralnie zaniedbanych, nadmieniając że z p. 
J. B żadnych nie zawiązywałem stosuuk6w ani gla 
nie znam. (1-1) J. Z. 



Lic;yt.cyje Vi obrłbie guberni~ 
·'c· -"-

W d. 2-7 stycz. (ą lut.) w m. 1?iotr~o.wle na pJao u 
Mikołajewskim na sprzedaż koni t uprzęży i meblI 
od 8umy 301 rs. . 

-~ 20 marca (1 kwiet.) w sądzie zjazd. w- Pi()tr1 

kowie. na sprzedaż nieruchomośei 1) W" m. Zgietzu 
przy rogą ul. Ogrodowej i Sieradzkiej pod ]Ii 108. 
od sumy 1000 rB. 2) w m. Łodzi przy ; ni. Wscho
dniej pod 1'& 1385 A, od sumy 9000 rs. 3) tamże, 
przy ul. Zachodniej pód 1'& 270 B, od sumy 9000 rs. 
4) tamże przy ul. Kafola pod Je 843 c od sumy 7000 
rs. 5) tamże, pr1ly drodze prowadząoej do wsi Choj· 
no pod JfI 627 d. od 7000 rs. 

- 21 'marca (2 kWiet.) tamże na Spr1led3Ż nieru
chomości w in. Łoilzi 1) pzry ul. Wschodniej pod NI 
463, od Bumy 1000 r8. 2) przy ul. Widzewskiej pod 

TYDZIEN Jf6 

"N 916, od sumy 1200. f8 •• 3) przy ,ul. Piotrkowskiej , placów od sumy zniżonej 125 rs. (In ,Plus). 
pod ]ł 6~8 od 8umy 8100 , ri. , 21' lnt. tamże na sprzedaż bydłob6jny od suiny ~ 

- 2S marca/l(S 'kWiat.) w s,dzie' okręg. w Piotr· 215 rs. 29 kop. (in plu~.)J I 

kowie na sptzedaźc 'uierullhom08oi we wsi Widawi~ - 28 lItyc •• (9 lut.) w unębzie pow. brzezif1skie 
w pow. ;Łask)m, p,od, ł' 111 od, 8umy 1200 ra. go na 2 letają d~ierża.w~ propinaey~ na gruntac~ ' 

- 26 ·stycz~ . (7 lutego) w m •. Łodri'i w sklepia, w włościańskich. 
domą pod ~ ,1411 n'a ' 8pl'zediłź róznyc.h towar'ów', od - 26 stycz. (7 lut.) w majątku Dobrenlce gminj-' 
8umy 300 .re. ~ , Ręczno da Bprzedaż mebli, sprzętów domowych, wo- f 

- 28 stycz. (9 lnt:) . tamże, w domu pod N 2721>: la1:)tu, sani od su~y 211 re. 
przy ul. Cpgie~niallej na. sprzed&ź różnych mebli od - 2 (14) lut. w osadzie Konstantynowie na 8pnr.e .. 
Bumy 71; rB'. rs. 61! kOll' . . . ilaż krowy od sumy 20 rs. f 

- 29 stycz. (lO' lh~) tamże, w domu pod 1'& 503 - - 4 (16) lut. w Zarząazie Kalęztwa ŁowiokiegO: 
przy ul. Piotrkowskiej, na sprzedaż mebli, ubrauia w Skierniewicach na sprzedaż drzewa. w le~llictwi8 
i sprzętów od Bumy 76 rs, 20 kop. Lubol3heńskim: a) ' w. obrębie RZ\lkietka od sumy 

- 29 stycII. (10 lut.) na rynku w ' m. Brzezinach 3338 ra .. 19 kop. b) Ządłowice, od 8Ul)ly 4100 rs. 
na sprzedaż bydł~ od sumy 248 r8. 80 kop. 
~ 26 stycz. (7 lut.) w magiBtl'3cie m. Częstocho

wy na S-chletnil\ dzierżawę pustych kameralnych 

o E N y p R o D u K 
80M'lł.o'łf)'ce 8 lutego 1881 ' r. 

Marek za Marek za 

Wyszczególnieni~ G'ałunek 100 Kilogra- Kopiej&k 
Wyszczególnienie Gatunek 100 Kilogra- -Kopiejek 

< mÓw czyli za pud. 
- ! 

6 p. 4. f. 
mów czyli za pud. . 6 p< 4 f. 

ZYTO Polsk.IWolyńsk.wyb. 10, 50 91 
dla , dobrych gatunków u- 10, 10 I 89 

eposobienie było mocn iejsze~ " 
średnie 9,90 . 87 1/, 

dla wszystkich innych ga- 9, 75 86 1!a 

tunków bez zminny Lite. wybor. 10, 10 89 1
/ a ' 

f • średnie 9, 80 861/~ 
9, 50 84 1/, 

Jeleckie wyb. 9,25 82 

{ " 
średnie 8, 70 77 1

/. 

- trudno sprzedać 8; 40 75 
" 

zwycz. 8, 25 73 

JĘCZMIEŃ dla browaru 11, 00 97 
bez zmiany 9, 70 85 

,f 

< 
na paszę 7, 00 62 

GROCH w~rzelny 10,00)12,70 88'/.\112 
GRYKA wyborowa 10,0010,50 88 8/,1 93 
bez zmiany średnia .' 

KASZA G RECZ. Cała 
bez obrotu melona 

SIEMIE LNIANE wyborowe 18.00120,00 1591 176 V ... 
średnie 16,0017,00 142 1501 / 

PSZENIOA Biała 12,60113,50 1111/2 1119 1
/, PROSO 

zwyczajne 13,5016,00 119'1.1 142 
8,508,75 76 J 77

1
/1 

LUBIN ŻÓŁTY - . czerwona 13, 00 115 
żółta 12,65113,30 11211I71/~ 

O W I E S Biały ciężki 9,00 79 1
/ 2 

bez chęoi do kupna 8, 75 773/, 
8,40 75 

wyborowy 7, 60 ' 71/'1 
MAKUOHY 12, 25 lO8V. 

lniane 11, 70 lOąt/1 
MAKUCHY 9.00 79 1i, 

rzepakowe 73 wyborowy 
średni 8, 20 73 

8,25 
otręby pszeniczne 6,4016,50 56

1
57 

zwyczajny 

Piotrków 3 lutego 1887 r. 
Żyto (korzec, f. 227) rs. 4 kop. 50-rs. 4 kop. 80 
Pszenica (korzec f. 240) rs. 7 kop_ 20-rs. 7 kop. 50 
Owies (korzec f. 140) rs. 2 kop. 30-rs. 2 kop. 50 
Jęczmień (korzec f. 202) rs. 3 kop. 60-rB. 4 kop. -
Grooh (korzec f. 260) rs. 5 kop. 60-rs. 6 kop. -
Koniczyna (kor. f: 250) rs. 32 kop. - -rs. 36 kop.
Ziemniaki (kol'. f. 280) rs. 1 kop. - -rs. 1 kop. 20 
Sążeń drzewa sosnowego, lub dębowego 1/2 kubiczny 

z odstawą rs. Ó. 

W~giel (korzee f. 240) od kop. 80 do 86. 
Mleka. kwarta.. • • • . • • • rs. - kop. I) 
Śmietany kwarta. • • • . rS. - kop. 18 
Masła kwarta. świeżego. . lS. - kop. 80 

" ., solonego.. • • fS. - kop. 60 
Jaj kopa . • • • • • • • • l'S. 1 kop. 5 
Mięso wołowe funt 1 • •• • rs. - kop. 12 
Mi~so wieprzowe funt 1 • •• . rs. - kop. 12 

o G- Ł 

7, BO .69 otręby żytne 
7, 50 66 1

/. 

Kuropatw para. • • • 
Cukru funt •.••• 

!' . rs. l kop. -
• rs· - kop. 10 1/2 

Kaszy jęczmiennej kwarta • • • rB. - kop. 6 1/2 
• rs. - kop. 6 
• rs. - kop. 61/, 

• rs. - kop. 10 

" orkiszowej ,. • • 
" tatarczanej obwarzonej • 
" tatarczanej drobnej •• 

Ol. iSk. 

Łódi 2 lutego 1887 r. 
Na. stacyi towarowej sprzedano wczoraj 100 kor

cy przenicy po 7 rs. 55 kop.,-320 korcy żyta po 5 
rs. 3.5 kop. korzec. Na Starym Rynku dowozy były 
szczupłe, popyt bardzo dobry. Sprzedano pszenicy 
225 korcy po 7 rs. 35 ltop. do 7 rs. 60 kop.: żyta 
350 korcy po 5 1S. 15 kop. do 5 rB. 30 kop. 'korzec; 
grochu Victoria 12 korcy po 7 rs. 25 kop. korzec 
i 3 korce koniczyny czerwonej, po 38 rs. korzec. 

WC:I<orajszy pierwszy, jarmark 1'1' roku bieżącym 
nie odznaczył się ani dowozem towarów-, ani do-

o s z E 

6,7517,10 59 62 

H. Reicher ." Co. w Sosnowcu. 

brym handlem. Fatalny stan dróg w okolicy, prze
szkodził liczniejszem u zjazilowi. ("Dzien. Ł6d1lki".) 

Radomsk d. 3 lutego 1887 r. 
Żyto (korzec f. 227) . • • •• • 
Pszenica (korzec f, 240) ••••• 

rB. 4 kop. 80 
r8. 7 kop. 50 
rs. 2 kop. 50 Owies (korzeo f. 140) 

J~czmień (korzec f. 202). •• 
ZIemniaki (korzec l. 280) . 
Drwa SOijnowe sąz. leś •. 

rs. 3 kop. 75 
• rs. - kop. 90 

r8. 4 kop. 50 
rs. - kop. 10 
l·S. - kop. 50V~. 

Mięso funt 1 . 
Masło kwar. f. 2 )/~ 
Jaja kopa 60. • 
Mleko kwarb .. 
Konie-niema. 
I;łydło-popyt się zwiększa. 
Swinie-sprzedaż detaliczna. 

• rs. 1 kop. 20 
•• rs. - kop • . I) 

Budulec-ruch w handlu drzewem b. słaby. 
W. M. 

I A. 

~11Mr 1E~UEWWZ 
Z j~~~dd:t::~s~~::;~~~i~Ch Włodzimierza SanińskiB[O 

Skład Węgli :a:~T;:a~~O~nij:'hIN Wynajem Pojazdó~ 
ADWOKAT PZYSIĘGŁY, 1'1' mieście powiatowem Rawie, na przy· Dom W-go Adama Gołembl)wSklego WłO~I\rn\Brla Sapińs~iego ' ! 

Nowogrodzka 111, 

przyjmuje interesy do wszystkich 
Władz i Sądów w Warszawie. 

(R. i Fr. 555). (3-2) 

NAUKA KROJU I SZYCIA 
wszelkich ubior6w damskich 

Metoda łatwa i pewna, kurs ra. 12. 
Nauka kroju i szycia bielizny, 
kurs 1'S. 10. kactwo ręczne. Dla. 
osób ucz'Jszczających do mi!-gazynów, 
kurs wieczorny od 6 do 8-ej w 

zakłndzie pod firmą 

Charlotte Durand 
zam. Kozerska. 

W Warszawie, ul. Bracka Nt 8 
mieszko 7. , 

(R. i Fr. 297) (3-S) 

)l;o8BolleBo D;eHBYPoIO. 

stępllyoh warunkach. Bliższa wiadomość wprost Poczty 
u Piestrzyń skiego w Rawie. (3-2) Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
2 pokoiki, kuchnią, usługą, do . S k· 

wyna.jęcia. - PoinformUje Tarnowski l an I. (13-13) 
dom Dolińskiego. (3-1) 

POTRZEBNY JEST 

(Róg alei Aleksaudryjskiej) 
(Jeny 

Korzec węgli kamieunych 
grubych 240 (t. . . • . 85 k. 

i 

Złoż~~;~~óc~!!A~~~!K!; wy.. N~ucz~cj~, ~edagog 
naj'Jcia w kaŻilym czasie, róg alei Alek- na. WIeś d? sledml.oletm~go chłopczyka. 
sandl'yjskiej i ulicy Oileskiej (0-13) Wla?O~OŚc w KSlęgarm W-go F. Ję-

Korzec węgli kamiennych 
gruhych na skrzynie 10 
korcowez:unkuięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) • . • . • 83 k. 

li ' 

'~~:';:';';~:";'';;';';';';:'';;';;';;;;;;;';';;;;-~'-;;~ldrzeJewlcza. (3-3) 

Biuro Ogłoszeń Do sprzedania na korzyst-
• nych warunkach: dom dwu-

W WarSZaWIe piętrowy, murowany z oficyn:tmi, 
, w "Petrokol'l'ie"-lub dobra Gole-

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 25 k. 
Korzec w~gli drzewnych • 1 rs. 

(Jwaga. Na miasto rozsyła. 
/iię w koszach półkoreo "'yeh 
wagi 130 (l. (13-13) 

'e al; ~hman 11 ~r~ndl~r ~a~:emWż:!;~ 1~~:~~S!~~łtk i~;~~~ 
.r. ~ ~ • ~ ~ ~r:~~~!?i:i;~l:~~. Pt~j~\~sJs;~z;e~ • .. ~ 

w WARSZAWIE odległość od Petrokowa i Tomaszowa .... I?o dZIBleJsze."o nun;ter~ 
• ' po 10 wiorst. Bliższe informacyje u re. dołącza Się arkusz 15 powleśol 

ulica Senatorska Nr. 26. jenta Gogolewskiego (7-2) p. t. "Królowa Ztotych Pól." 
'-

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskiego w Petrobwl~. 
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To jasne, jak widzisz l 
- Lecz moze nie tak łatwe do uskutecznienia

zauważył Rafael. 
- W kaZdym razie, sprobujmyl Zaufajcie memu 

doświadczeniu i przezorności; znam życie australijczy
ków i wiem, gdzie szukać tych złoczyńców, Jak tyl
ko zagsszl'ł ogień, udamy się na wyprawę, 

- Z czego powstał ten Dozar? - spytał jeden z 
młodzieńców. ~ 

- T'O pałac królowej złotych pól! Mam nadzie
ję, że sawa kI ólowa znalazła śmierć wśród płomieni, 

II. 

- Postępujoie za mnąl-rzekt przyjaciel hrabie
go de Vezille do dwóch towarzyszy, kierujlłc się do 
8załasu zamieszkiwanego przez pięciu awanturników, 
-Tam-dodał-gdzie Sl'ł te ściany z desek, 

Zblizyli się na. palcaeh i przez 'Otwarte drzwi 
ujrzeli przy świetle gasnl'łcej pochodni martwe ciało 
Wilhelma Hornitz. 

- Chory-zauważyli dwaj młodzieńcy, 
Towarzysz ich przyłożył rękę do piersi uczonego. 
- Zimny, martwy I-rzekł-ale cóz tu wogło 

zajść? 
Odkrył trupa i spostrzegł krwawiącą się ranę, 
- Zamordowany?-rzekli dwaj Francuzi, 
- NieI to dawniejsza rana, która otworzyła si~ 

skutkiem wysiłku ze strony chorego, a to przyspie
szyło jego śmierć, Nie pojmuję, jak towarzysze wogli 
opuścić go w takim stani e... , 

- Być może, że alarm pożaru spowodował Ich 
wyjście!-zau wazy! Chrystyj an, 

- Ten człowiek skonał na godzinę przed poża
rem. Inaczej, przynajmniej jeden z towarzyszy zostałby 
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- Przysięgam ci na Gw idona, że nie należałam 
ani na ch\Tilę do żadnego z tyoh nędzników, Mog~ 
więo kochać go i nie potrzebuję się rumienić ..... 
Lecz on t .. , 

- Gwido dowie się prawdy i nie będzie czuł 
najmniejszej do ciebie urazy I 

- Niel nie 1... on nie uwierzy t.. Jest juz roz
czarowany, przeciez sam to mówił ... Gniew jest złym 
d'Oradzcą. Gwido znienawidził mię, bo myślał, żem go 
zdradziła, 

- Lukrecyj o t Gdy się dowie jakie były twoje 
cele, odnajdziesz twego ukochanego [i jego miłość takli, 
jaka byłą niegdyś I 

Wł'Oszka schyliła pięknl'ł główkę i gorlłce łzy 
spływały po jej wybladłych policzkach. 

- Jakimze sposobem mogę go odnaleić?-zapy-
tała po chwili, 

- Mamy Trilla, puścimy się więc za jego śladem. 
W tej chwili dały się słyszeć ciężkie kroki. 

tam t 
- To Onesimel-zawołała Włoszka-Schowaj l5i~ 

I wyprowadziła O'Bearna do swego gabinetu. 
- A więc?-zapytała,-ujrzawszy mnicha. 
- Znalazłem ich ślady t 
- Dokąd się udali ? 
- Do "busch'u"l 
- DoskonaleI Teraz jestem zadowoloną z ciebie. 

Onesimiel 
- Ol moja królowo, obiecałaś mi .. 
- I jestem też gotowI! dotrzymać obietnicy! 
- Teraz? 
- Tak, natychmiast I Ukryj si~ W tym oto po-

koju. Gdy zawołam wejdziesz J 
Olbrzym wyszedł, O'Bearne zaś uchylił drzwi 

sypialni. 
- Co ty robisz?-szepnl}ł. 
Królowa Złotych Pól 15 
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- Cicho! ukryj sili) i milcz, cokolwiek bądź zajść 
b'y tu mogł\>o l'. 

Drzwi się zamkn~ry. Lukrecyj a r&tlU~eiła 
dłuGiie czarne warkocze, zdjęła zwierzchnię odzienie, 
urużowała policzki i wargi .. , , Była t(l.k urdbzą, 2;e 

'przeji'ztiwszy się w lustrze, uśmiechnęła: lrię sama do 
siebie, Pr~yćmib lampę, odsunęła kotat'Ii) i nap'ot u
brana rzuciła aili) na łóżko. Wtedy zawotała na 
Onesima. 

Olbrzym wpadł, jak szalony, rzucił sili) ,w óbję
cia królowej złotych pól, szepczą~ słowa be~ zW14~ktl, 

_ Pioszczoto mojal-2:awołał. Oto mój dział, oto 
• skarb mój!. Dominus 'Vobiseuml. .. 

Jednocz.eśnie prawie z jego gardła wydarł się śmiet
. teIny charkot i Olało miot.ają.cego się w konwulsyj ach 
olbrzyma, runęło 'o ziemię. Lukrecyja odskoezyM.. ze 
sttyletem w ręku, 

- O'Bearne!-zawołała, podnoązlłc światło la'rilpy. 
Irlandc~yk pospieszył ze ~broją. 
- Patrzl-rzekła, ukazując trupa Onesitna-Oto 

drugi! gdzie szukać tamtych wiem takźe. 
- Jakto? 
-- Oni s'ą w "bnsehu". 
- Poszukajmy najl'ier\v Gwidq'oal-rzekt O'Be-

arne, którego przeraził widok W t'oszk i, z rozpuszczo
nemi włosami i sztyletem w ręku. 

- Dobrze, przyjacielu! W drogę \vili)c I Leoz 
przedtem niech zginie Królowa Złotych PÓl. 

Okryta sili) pła!.'1~czem, wzili)ta w rękę mały wo
reczek i przewróciła na łói'ko palącą się lampIi). 

C~ĘŚĆ Ul. 
I, 

Dwaj młodzieńcy z cygarami w ust:1ch przecha
dzali po bulwarze włoskim w Paryżu. 

I O~G!U o wAqI!eoJd -
·ua[A1S4.lqO PI~Z.l-flą1łd tliP lS!I waW ~ j 

'A\9 eMlQMG.t łflUGSJ~Ń-m> mOll ~}9il~d uz 'u?I!U 
-,.l9~ nro.,J~!l op ł4ą w~uqopod ()~ar f9J1S 'qoAUltlJOW 
ą:Jtl!ua!d.m!" ąQĄUZ9B.l18 , o ...{'łA2:0 p\1!~\Il '.(r>0 GłPtld~z 
'Gobozsl~g '!Wtl'IZOZSJ~WZ !wa!'{oqał~ tqlJ'Iod 1:JUMl 
'\'l 'G9tt 0łoZO 'aMIe AIAq AsołM O~Gr G.!'1P~?;.IJ ~A~2ł 
'!lo.JUle tlZ o~ 9t!ZM tqtł1l~OW 'UpOJq uu.lb~\) ~u~~l 
-{Jd G!U lq,{p:o 'ąO!U op .ftl!MtlmaZ.IU AJ91?l lnQJa} 9,!1ł 
!TlIAdJl'8U,{UU ~G!Ua!M!ZpZ GZ \)zs,{z.In MOl f1JA\u 
. f9'10d AmlG!M ęo n.m?od ~!S 0:5allłlzJ3ZS G!U\)!rnOłd 

11l19!OtlfAZ.Id o~GzBfa!nz\)ep.1asStlU ! o:ilazsda[ftlu o2ew 
op 'gofO op wAuqopod uud ~gl'laf 'a~lj'nr 'ąV -

l 'Rf o~ l'G!u1łd 'lS9 r 'llu.L. -
'tneso~ m:.fuORn 

-nt.s lU1 Adtlz - l amza A ap UtlfA1SA.IqO UUd, - • 

1zpnl qhlpołm 
M !oazJdu.u ł~a!qod! b . ...{'~ e!S łB9!Upod 'q:J,{"łJ~poqOA\. 
AZSMUZ.lfn n!'(ttlmn~ U19!"Ioąałll A\. I. o~ł!,120d 9,{Q a!9 

'ł\lA\Up.E ! ' łą1B O illj~.l ,{lJudo 'tluz,{zo?flw ł,,!zpe!e alols 
I.z.ld G!oil'{ 0Jtl,{l w.Aopef M 'fllsnd 'IIl,{q 'Il~S 

'!{ZBGM ! !MZJp n,{Z.roł\W 
'lin'lmop o~aubIQl<Z" op !Izsop G19!OtlfAZ.Id !'tM P "q0U. u 
-G!WOłd A\ 'lłau!~z qO! tlMb~9JlJ a? 'qoAUtlU0l!\9iZ.ld 'A\9'1 
-!UJ911 nqotlJlsazJd oll0nI9~0 P9.1ęAl. '!u10~GdS 

',AlO!dod 0'lI,A~ aWU8 9!qOS od oilfU!A\ tllsozod 'nl 
-ezozs op api 0ł!11ids ',{uBMopnqz ł,{'q 05f6~ o&e.~ z 
'OMaZJp aulowi lqu 'OlAą wauozotluzQz.Jd a!uzoop!A\. 
'ZOGI 'l}a!21o 9~1i\l~łlZ 0łllA\oHsn ą9s0 ..fofl!S,Al 1IJ!1!}! 

'nljunJ 
-epl UJ.AUUZtll{8M aM a!s !lupn ala~Il1lfAzJd ftl,\\p ! P[~H 
-'11M l.[~q WAJ9PI \lU 'z9M łtlWAZJąllZ Utlf,{lsAJq(} 

·łljaz.l-t~'I:l!a9~W 

-Ołd A\ !MO~Uł"d nlj lSOJdA\ G!A\ouud G!O~PI -
GuljeulOp Auole!zl4 lBa[ G!l'<pD -

"Q!upol(oa11llld 
0~az8dBl O~GZPMJo!d !13up~~nz G19!;)'IlfAZJd rUMU 

- SIl-

- 119-

Usiedli w rogu pokQju, a przyjl\c~el hrabiego 
de Vezille przy świetle po~anl czytał R,ooany mu list. 

- Panowie, - rzekł do podróźnych, ~dy akoń
~zyłl czyt~nie-hrab!~ pis~e !lli, ż? jestnście odważni i, 
ze w raZIe pO~l'zeby mozeclO mI byc p.o mo ęjł.; Czy 
jeste8~ie uzbroj eni ? 

- Tak, punię! Nasze zbroje są ~ wozie. 
- Doskonale! Zupe_wne, zn!ljazie~Ję .spQlIofJnOŚć 

uźycia ich wkrótce;" wiedzcie bowiem, że Qrogi mój 
pr~!.jaciel z~uszonym był wyałać do Aus~1'lltli pię'ciu 
łotl'6w, pomiętlzy którymi znajdo wal sllJ ten właśnię, 
ktory ośmielił się starać rękę jego córki. 

- Gontran de Morian? 
- Ten sum, drogi Chrystyjanie.-Przyjazń twego 

ojca pozwala mi w ten sposób odzywać się do ciebie, 
Korespondent twego ojca w Melboul'l1e~ ktÓl'y był 

_ "p.rzedzony o przybyciu ' tych łotrówt śledził ich przez 
długi czas, lecz teraz atn.cH ioh z oeżu. Ci łudp;ie Sił 
na.jniebezpieczuiejsi wtedy, gdy sill przestaje o niGh 

. słyszeć; przeta twój ojcie(}, obawiając się, by ,tria u
knuli jakiegoś spisku, lub strasznej jakiej zel1ls~y, pro
si mię o odszukanie ich śladów, tlonosząc mi jednf)~ 
czellnie ° twojem przybyciu do hotolu "PoJ, eZ!lmym 
łabędziem" w Melbo\l1'ne. Nie trac:}c QZll~U, oddałem 
się poszukaniu nędzników i dowiedziałem się, łŻe mie
B'l.kają w Bendigo i dlatego to naznaczyłom wam tu
taj spotkanie, 

- A czy znalazłeś ich pan tutaj? 
- Znalazłem i niecierpliwie wyczekiwałem listu, 

który miat zadecydować, co mi dalej czynić wypada. 
- A wili)c, cóż on ueoyduje ? 
- Czytaj sam! 
Chrystyjan przeczytał na głos następuj1łCe słowlł. 
"Lubisz wymierzać sprawiedliwość! ... wymierz j!ł 

więc, a oddasz wielką. przysługę społeczeństwu, uwal
n!ają~ je od tych pięciu łotrów", Moi sYlilOwie będl} 
CI dZIelną pomocą, 
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